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P r o t o k ó ł  Nr 13/09
ze wspólnego posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska oraz Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 
7 grudnia 2009r.  w godz. od 1030 do 1130.
Obecni na posiedzeniu:
· członkowie Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

1. p.Antoni Szlanga

- Przewodniczący

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Renata Dąbrowska

4. p.Dariusz Folerzyński

5. p.Marek Czajka

6. p.Edward Gabryś
7. p.Józef Kołak


8. p.Gabriela Wegner

9. p.Stanisław Kowalik

Członkowie Komisji nieobecni:

1. p.Józef Skiba


- usprawiedliwiony

Komisja składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, nieobecny – 1, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· członkowie Rady Samorządów Osiedlowych:

1. p.Marek Szmagliński

2. p.Edward Gabryś

3. p.Zygmunt Reszczyński

4. p.Renata Dąbrowska

5. p.Leszek Pepliński

6. p.Krystyna Tuszkiewicz

7. p.Krystyna Sawicka

Członkowie nieobecni:

1. p.Andrzej Gąsiorowski

- usprawiedliwiona

2. p.Bogdan Tyloch

- usprawiedliwiony

3. p.Ryszard Lipiński

- usprawiedliwiony

Rada Samorządów Osiedlowych składa się z 10 członków, obecnych na posiedzeniu – 7, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Rada jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji i Rady Samorządów Osiedlowych:
1. p.Mieczysław Sabatowski
- Prezes MZK Spółka z o.o.

2. p.Beata Zielińska

- Inspektor Wydziału Km

3. p.Monika Zych

- Portal internetowy Chojnice24.pl

Wspólne posiedzenie Komisji oraz Rady Samorządów Osiedlowych otworzył Przewodniczący Komisji p.Antoni Szlanga, powitał przybyłych członków Komisji, Przewodniczących Samorządów Mieszkańców Osiedli oraz zaproszonych gości. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

2. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.
Ad.1

Projekt uchwały w sprawie uchwalenia budżetu miasta Chojnice na 2010r.
Przewodniczący Antoni Szlanga – tak się składa, że nie możemy skorzystać z informacji Pani Skarbnik, bo ze względów rodzinnych, chorobowych nie jest dzisiaj obecna, natomiast właściwie już od dwóch miesięcy rozmawiamy na temat budżetu, wiemy, jaka jest sytuacja budżetowa. Konkluzja jest jedna, na dzisiaj są takie, a nie inne możliwości, jeżeli chodzi o budżet. Wydatki stałe, które muszą zostać uwzględnione w budżecie, zostały w tym budżecie zapisane. Okazuje się, że na przykład poważnym wydatkiem jest sprawa utrzymania oświaty, subwencja oświatowa nie wystarcza na pokrycie nawet płac nauczycieli i miasto musi dopłacać, musi w budżecie przewidzieć środki na dopłatę. Tak się składa, że awans nauczycieli powoduje, że mamy bardzo dużą liczbę nauczycieli mianowanych, nauczycieli dyplomowanych, których wynagrodzenia nie są uwzględniane w subwencji i wówczas powstaje taka sytuacja, że musimy do tego wszystkiego dopłacać. Jest to taki tylko przykład, gdzie inne subwencje również nie pokrywają w pełni naszych oczekiwań.
Jeżeli chodzi o sprawy inwestycyjne, dotychczas byliśmy przyzwyczajeni przez okres kilku lat do dosyć intensywnego inwestowania, ten poziom inwestycji w budżecie na rok 2010 jest również wysoki, ponieważ jest to rząd ponad 30% wydatków budżetowych, przeznaczonych na inwestycje, tym niemniej jednak policzone koszty inwestycji wskazują, że nie będzie można do budżetu wprowadzić żadnych nowych inwestycji, tylko inwestycje kontynuowane. Były planowane dwie inwestycje nowe, mianowicie boisko przy ulicy Rzepakowej, koszt tego inwestowania to ponad 2 mln zł oraz ulica Składowa, której koszt inwestycji jest rzędu ponad 3 mln zł, mamy w tej chwili połowę, czyli według wypowiedzi Burmistrza, zresztą udzielonej w mediach, te inwestycje wprawdzie będące 
w budżecie, zapisane w budżecie jako inwestycje do podjęcia, też mogą stanąć pod pewnym znakiem zapytania w zależności od tego, kiedy pojawią się środki.
Ponieważ nie będę mógł sam pewnie udzielić odpowiedzi na ewentualne pytania dotyczące budżetu, czy ewentualne wnioski, zatem proszę tak, czy inaczej, aby do protokołu te wnioski i pytania zgłosić, wówczas na sesji budżetowej Pan Burmistrz by na nie odpowiedział. Otwieram dyskusję na temat budżetu.

· Pani Krystyna Sawicka – przede wszystkim bardzo dziękuję tym wszystkim, którzy się przyczynili, albo poparli wniosek nasz, żeby na naszym Osiedlu powstało przepiękne boisko, ci, którzy byli, to widzieli, jest naprawdę cudnie, dzieci grają od rana do rana i wyobrażam sobie, że gdyby tam nie zgasło światło i nie zostały zamknięte bramy, to chyba rzeczywiście by tak było. Bardzo się z tego powodu cieszymy i tak dalej, chcielibyśmy, aby o naszym Osiedlu nie zapomniano, a przeglądając budżet na przyszły rok stwierdzam, że niestety, jak się nie zapomina, to się odsuwa. Takim pierwszym odsunięciem inwestycyjnym jest budowa ronda na skrzyżowaniu Kardynała Wyszyńskiego i ulicy 14-Lutego. Miało ono być wybudowane w roku 2009, 
w związku z ulicą za mostami, w związku z tą inwestycją to zostało przesunięte, myśmy to zrozumieli, ponieważ ja ostatnio tyle rzeczy rozumiem, że sama się sobie niekiedy bardzo dziwię, przesunięte zostało na rok 2010, nawet pismem Pana Burmistrza, ponieważ na ten temat pisaliśmy, że w roku 2010 ta inwestycja się rozpocznie. Okazuje się, że zostało przesunięte na rok 2011, co też wcale nie znaczy, że znowu zostanie rozpoczęte. Proszę Państwa, cieszymy się na pewno wszyscy bardzo, że powstała obwodnica, że ruch ciężkich pojazdów został wysunięty poza miasto, ale tym samym ulica 14-Lutego stała się naprawdę przelotową ulicą dla samochodów osobowych, tam jest niesamowity ruch, bo wszyscy wjeżdżają na obwodnicę i kierują się 
z Człuchowa, z Bydgoszczy, z Sępólna, rejestracje niesamowite, których kiedyś nie było. Ruch jest straszny i bardzo się boimy, że to będzie gorzej i się martwimy i dziwimy, że taka inwestycja, gdzie były przygotowania już ogromne, nagłośnienie było też dość duże, została przesunięta i nie wiem dlaczego. To łatwo tak można napisać, że w związku z tym znowu zostaje przesunięte na rok następny. Chcielibyśmy wiedzieć, że w roku następnym, no nie następnym, bo to już jest za dwa lata, ta inwestycja rzeczywiście się rozpocznie, co do tych przesuwań, to tu mam wątpliwości.
Sprawa następna, przebudowa ulicy 14-Lutego. Było na rok 2011, w tej chwili jest na 2012, no takie przesuwanie w budżecie to jest fajna sprawa, bo tak można i na rok 2015, na 2017, na 2022 poprzesuwać. Tak, że jesteśmy tutaj zdegustowani sytuacją, żadna inwestycja na naszym Osiedlu nie rozpocznie się w roku 2010. Dyskutowaliśmy na ten temat bardzo długo, może jest to spowodowane tym, że nie wspiera nas nikt z radnych, na naszym Osiedlu nie mamy nikogo 
z radnych i może nikt o to jakoś tam gdzieś nie walczy.
· Radny Edward Gabryś – Pani Przewodnicząca, uraziła Pani.

· Pani Krystyna Sawicka – przepraszam bardzo, jeżeli uraziłam, to niech się wykaże, co zrobił w tym ustępie, mówiąc delikatnie.

Budowa ścieżki rowerowej na ulicy 14-Lutego do Nieżychowic, było 2010, teraz jest tak troszkę w 2011, troszkę w 2012. Ja rozumiem, że to się wszystko łączy, ale nas też łączy i rozdziela. Przykro, że trzeba po prostu patrzeć na sprawę taką akurat i pytanie jest, co się będzie nowego robiło na naszym Osiedlu.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ulica Mastalerza.

· Pani Krystyna Sawicka – chwileczkę, w tym roku chyba się kończy ulica Mastalerza.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zaczyna się w tym roku.

· Pani Krystyna Sawicka – jest mi z tego powodu przykro, bo były to takie zapewnienia dosyć solidne, nawet na piśmie, nawet z pieczątkami, a w tej chwili okazuje się, że się przesunęło.

Jeszcze mam jedną taką sprawę, która mnie troszeczkę gryzie, ale prawdopodobnie się narażę mocno. Tak się zdarzyło, że jeden raz nie było mnie na Radzie Samorządów Osiedlowych i tylko byłam na początku sesji tej, która po tej Komisji była, to był wrzesień. Potem w październiku nie było sesji, mieliśmy tylko spotkanie, było takie spotkanie w zasadzie dotyczące tylko i wyłącznie działalności Samorządów Osiedlowych i w materiale z listopada taki, może on był 
w materiale wrześniowym, to nie potrafię powiedzieć, bo ja tego nie mam, taki punkt dotyczący zwiększenia wydatków na budowę schodów na górze z 3 Maja do bagna, tak to można nazwać, po włosku bagno to jest plaża, ale to tam za plażą nie wygląda. Początkowy koszt tych schodów to było 100.000,-zł, po 2-3 sesjach koszt schodów zwiększył się do 110.000,-zł, byłam i pytałam Pani Ruhs, dowiedziałam się, że może tam trzeba coś dorobić, w każdym razie koszt wzrósł do 110.000,-zł. Uważaliśmy, my, jako Zarząd na Osiedlu, że ta inwestycja w tej chwili to jest poroniony pomysł, mówiąc brzydko, bo przy kościele dzieje się niewiele, wejścia nie ma żadnego z tej strony, ilość chodzących osób akurat od, chyba, że to jest specjalnie dla 3 Maja, ale to jest niewiele domów, jest też niewielka, dojście jest ładne, łagodne troszeczkę niżej od Wyszyńskiego, przejście bardzo swobodne, bardzo łagodne i bardzo szerokie, które będzie odpowiadało młodym, starym, z wózkami, na wózkach i w ogóle. Ale trudno, ktoś kiedyś komuś obiecał 
i ktoś musi to zadanie wykonać. Pogodziliśmy się z tym. Ja spoglądam w biuletyn listopadowy, a tam jest 245.000,-zł na schody. Pytam, skąd? Ja wiem, że może dla miasta 130.000,-zł to jest niewiele, bo to tak można sobie, skąd się wzięło i dlaczego. Jak rozmawiałam z Panią Ruhs, to były takie koncepcje, że powstaną jedne schody jakieś takie tam zakręcane, chociaż też byłoby to bardzo trudne, ponieważ tam jest dość wysoka skarpa i dość duży spad. Okazuje się, że dzisiaj powstały, chyba tak to się nazywa, dwa ciągi schodów, które idą tak jakoś, a na dole jest przepiękne bagno, fantastyczne. Nic się tam nie robi, więc jeżeli można mówić o utopionych pieniądzach, to tam na dzień dzisiejszy i chyba jeszcze na dość długo utopiono ćwierć miliona złotych. Słyszałam głosy, że nie powinnam się odzywać, bo to jest delikatna sprawa, bo to jest kościół. Nie proszę Państwa, ja nie mówię o kościele, o religii, tylko mówię o sprawie, która się wydarzyła. Może trzeba było odłożyć na 2011, na 2012, jak będzie wejście, tam przecież nie ma wejścia w ogóle, nie wiem, czy Państwo byliście zobaczyć, ja tam chodzę i widzę, co się dzieje. Nie wiem, serce boli, jeżeli to była, bo ja tak to argumentowałam, jeżeli to jest rzeczywiście, jeżeli już jesteśmy tak urządzeni i tak jest pięknie na naszym Osiedlu, że jedyną najważniejszą inwestycją jest to, żeby pobudować tamte schody, to ja jestem za tym. Ja jestem za tym, żeby klomb pobudować przed każdą drogą, a jeszcze na dodatek przeprowadzających, żeby nikt tych kwiatków nie podeptał. Ale czy to było rzeczywiście takie bardzo ważne? Ja pytam, skąd wzięły się te 130.000,-zł. Nie wiem, Państwo chyba nad tym dyskutowaliście, ja przepraszam, akurat we wrześniu byłam tak lekko wyłączona i z czytania, i z dyskutowania na ten temat.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – zostało to wszystko zaprotokołowane, Pani Przewodnicząca może oczekiwać odpowiedzi Burmistrza na ten temat.

· Radny Marek Czajka – chciałem Pani powiedzieć, że nie mieszkam na tamtym Osiedlu, ale interesuję się bardzo tym Osiedlem i dreptałem dużo ścieżek, żeby ulica Mastalerza była jak najszybciej zrobiona i takim moim punktem honoru było to, że za tej kadencji chociaż będzie rozpoczęcie inwestycji i jest rozpoczęcie inwestycji. Tak, że nie jest to zapomniane Osiedle przez nas, na pewno myślimy o nim.
· Pani Krystyna Sawicka – tak, ale mieszkańcy mają takie odczucia.

· Radny Marek Czajka – ale tak nie jest.

· Pani Krystyna Sawicka – nie widać w kwitach, proszę Pana. Nas interesują rzeczy, które się dzieją.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – sprawa ronda na skrzyżowaniu Al.Brzozowej-14-Lutego, to Pani Przewodnicząca chyba doskonale wie, jakie tam były perturbacje, że trzeba było jeden 
z domów wyburzyć, właściciel teraz zmarł, sprawa udziału Wojewódzkiej Dyrekcji, czyli tam się nałożyło kilka problemów. Poza tym jest to inwestycja wojewódzka, dlatego my mieliśmy taki wpływ, jaki mieliśmy. Natomiast stawianie zarzutów, że to może się odwlecze jeszcze dłużej, to ja chcę powiedzieć, że został sporządzony projekt i ma ona określoną ważność, czyli trzeba będzie przystąpić do realizacji tego choćby ze względu na wszelkiego rodzaju uzgodnienia, które wokół projektu były.

Sprawy pozostałe, że czegoś tam nie uwzględniono, to chcę Pani Przewodniczącej powiedzieć, że nikt z nas w momencie, kiedy był tworzony chociażby plan, czy budżet na rok 2009 nie wiedział, że wpływy z CIT i PIT będą 30% niższe niż w roku 2008, tak, że tutaj po prostu odbija się ta sytuacja „kryzysowa”, jak się umownie mówi, ale w każdym razie tak, czy owak ma to wpływ na tworzenie budżetu, ale taka jest zasada, że tak krawiec kraje, jak mu materiału staje. W związku z tym powiedziałem na wstępie, że budżet tak został skonstruowany, żeby zbilansowały się dochody z wydatkami i trudno mówić tutaj o wprowadzaniu dodatkowych zadań inwestycyjnych do budżetu, gdzie nie ma możliwości finansowania.
· Pani Krystyna Sawicka – to nie były dodatkowe, to były już ujęte w ubiegłym roku.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – zgoda, ale po prostu muszą być na to środki, żeby realizować.

· Pani Krystyna Sawicka – tak mówimy, że ktoś tam umarł, że są problemy, ja przeczytam jedno zdanie, które otrzymałam z podpisem Pana Burmistrza: „Uprzejmie informuję, że nie odstąpiliśmy od budowy ronda Wyszyńskiego, zadanie to zostało przesunięte na 2010 rok, taką decyzję podjąłem w związku z brakiem finansowania przebudowy ulicy Zakładowej z rządowego programu tak zwanych schetynówek. Jest mi bardzo przykro z tego powodu i ubolewam, że przesuwamy rozpoczęcie tak ważnego zadania”. Tak, że proszę Państwa, nie szukajmy od razu, że tam jakiś właściciel, niewłaściciel, bo te sprawy już były załatwione, ten właściciel już oglądał sobie jakieś tam, czy nawet była już wyrażona przez niego zgoda, że tam gdzieś, nie wiem, czy dom, czy pobudują, czy on sobie pobuduje. Przykro mi po prostu, jest mi przykro, że wszystko zostało przesunięte. Tak to wygląda.
Jeszcze chciałabym się dowiedzieć, ile inwestycji na innych Osiedlach zostało przesuniętych, wiem, że to nie jest na dzisiaj, bo to jest bardzo taka szeroka sprawa, a ile zostało nowych wprowadzonych.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – nowych nie zostało wprowadzonych żadnych, jeżeli chodzi o nowe zadania inwestycyjne, to żadne nie zostały wprowadzone i tak, jak powiedziałem na wstępie, są przyjęte do realizacji w budżecie 2010 tylko zadania kontynuowane, na które środki częściowo są, częściowo są do pozyskania, natomiast również stwierdziłem, że dwa zadania, które zostały przyjęte do realizacji i z jakimś zapewnieniem, też stoją pod dużym znakiem zapytania, mianowicie boisko na ulicy Rzepakowej i ulica Składowa, która jest w tej chwili bardzo ważną ulicą, jest to ulica, która prowadzi do obiektów, w których pracuje kilkaset ludzi, czyli jest to ważne zadanie inwestycyjne. Podobnie, jak zdecydowano się na budowę ulicy Zakładowej, prowadzącej również do rejonu, gdzie jest koncentracja zakładów pracy, tak również tutaj ulica Składowa to kolejna ulica w tym samym rejonie, która powinna być zrealizowana, a pieniędzy jest na połowę. Jak wszyscy wiemy, nie załapaliśmy się na program schetynówek, jeżeli chodzi o ulicę Składową, jesteśmy na którymś miejscu, być może jakieś środki się pojawią na przestrzeni roku 2010, może jakieś nowe konkursy zostaną otwarte i wówczas miasto z pewnością będzie starało się z tych możliwości skorzystać. Natomiast na dzisiaj, po zbilansowaniu dochodów i wydatków, jest sytuacja taka, jaka jest, a nie ma możliwości, jak wiemy, przyjęliśmy pewną barierę kredytowania, zadłużenia miasta, w związku z tym nie ma możliwości zaciągnięcia wyższych kredytów na realizację inwestycji, bo wówczas przekroczylibyśmy sobie ten próg, który sami ustaliliśmy. Proszę zwrócić uwagę na to, że jest to koniec kadencji, nie wiadomo, jaka będzie konfiguracja w Radzie w następnej kadencji i wówczas mógłby ktoś mieć pretensje, że odchodząca Rada zadłużyła miasto ponad wszelką miarę, dlatego trzeba tutaj bardzo ostrożnie do tego tematu podchodzić.
· Pani Krystyna Tuszkiewicz – korzystając z tego, że tutaj na posiedzeniu są Panie i Panowie radni, jest Was dość dużo, chciałam zaapelować o to, aby w końcu poprzeć „Orlik” w centrum miasta. My składaliśmy już wniosek w tym roku, otrzymaliśmy zapewnienie, że najprawdopodobniej w przyszłym roku coś takiego może być, będzie zastanowienie się nad tym, ale Państwo wiecie, że w centrum chyba mają jeszcze gorzej te dzieci, niż mają na Osiedlach. Na Osiedlach są duże place, gdzie dzieci mogą się bawić i kopać piłkę, a tutaj są podwóreczka 2x3, gdzie dzieci naprawdę nie mają gdzie grać. Na boisku szkolnym są albo samochody od kursu prawa jazdy albo inne sprawy i tam te dzieci są wiecznie przeganiane, też nie mają miejsca, bo do wieczora tam stoją samochody, mówię o boisku Szkoły Podstawowej Nr 1. Tam nie ma warunków dla dzieci do grania. Na stadion „Chojniczanka” dzieci się nie wpuszcza, bo wiadomo, że zniszczą. Jedynym jest skrawek na Placu Emsdetten. W tym momencie też mam żal, bo Plac Emsdetten był otwierany i ja nawet o niczym nie wiedziałam, wiedziałam z mediów, że coś takiego będzie, ale nikt mnie nawet nie poinformował, nie poprosił, że na terenie mojego Osiedla na przykład coś takiego będzie. Przykro mi jest po prostu, że my w ogóle jesteśmy niedoceniani, podejrzewam, że koleżanki i koledzy to samo powiedzą, bo w ogóle nas się ignoruje i na sprawy, co się dzieją na Osiedlu, nikt nas nie zaprasza. Tutaj nawet do koleżanki na „Orlika” też nie otrzymałam zaproszenia i nie wiem dlaczego, dzwoniłam do niej, koleżanka zaprosiła, ale oficjalnego zaproszenia nie otrzymałam, byłam akurat chora na grypę, więc i tak nie mogłam być, nie wiem, czy inni Przewodniczący otrzymali zaproszenia, czy nie, bo na inne „Orliki” zaproszenia otrzymywałam.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – pierwszy „Orlik” był otwierany przy ulicy Lichnowskiej 
i nie wiem, ale chyba jako radni też nie otrzymaliśmy zaproszenia, jednak wszyscy o tym wiedzieliśmy. Jeżeli chodzi o nadanie nazwy Placu Emsdetten, to również nie było specjalnych zaproszeń.

· Pani Krystyna Tuszkiewicz – wystarczyło zadzwonić i powiedzieć, że o tej godzinie coś jest, skąd ja mogłam wiedzieć o której godzinie jest na przykład otwarcie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – nie było zaproszeń, prasa informowała, media elektroniczne również, czyli informacji można było zasięgnąć. Przyjmujemy tą uwagę, że Państwo życzą sobie specjalnych zaproszeń, to zostało zaprotokołowane. Chcę powiedzieć jeszcze jedną rzecz a propos tego „Orlika”, na pewno uwagi Pani Krystyny Tuszkiewicz są słuszne jeżeli chodzi 
o brak miejsca w centrum dla dzieci. Powstało w tej chwili boisko przy szkole na ulicy Sukienników, nie wiem, jak wygląda tam sprawa możliwości korzystania z niego. Natomiast proszę zwrócić na jedną rzecz uwagę, ja to powiem tylko tak na marginesie, absolutnie nie wykluczając żadnych działań, proszę zwrócić uwagę na to, że my wydajemy na „Orlika” około 400.000,-zł, ale pociąga to za sobą konieczność oświetlenia, utrzymania człowieka, który będzie się tym opiekował przez kilka lat i to właściwie na zawsze, bo jeżeli nie chcemy doprowadzić do dewastacji tych obiektów, to te koszty będą ciągle, czyli podchodźmy do tej sprawy bardzo ostrożnie. Natomiast uważam, co zresztą podkreślałem też wielokrotnie na różnych Komisjach, w których uczestniczę, jest sprawa otwarcia boisk szkolnych do możliwości korzystania przez dzieci 
i młodzież, to jest problem, który powinien być uregulowany i uważam, że powinniśmy do tego, szczególnie Komisja Kultury i Sportu, ale także i nasza Komisja Komunalna powinna temu się przyjrzeć, przy czym jest to, moim zdaniem, temat na osobne posiedzenie Komisji, gdzie powinniśmy rozpoznać jak sprawy wyglądają i jakie są możliwości prawne, bo cały szkopuł jest 
w tym, że wejście przez młodzież i przez dzieci na teren szkoły wiąże się z odpowiedzialnością szkoły za ewentualne przypadki, czy wypadki, które miałyby tam miejsce. Ja ze swej strony chcę zapewnić, że na jednym z najbliższych posiedzeń Komisji Komunalnej, oczywiście już 
w roku 2010, poproszę również Panią Marię Błoniarz-Górną, abyśmy ewentualnie odbyli takie wspólne posiedzenie, żeby przyjrzeć się temu zagadnieniu. W tej chwili jest na przykład sprawa korzystania też w Zespole Szkół Nr 7, nie wiem, czy tam młodzież ma możliwość wejścia i tak dalej, to tak na marginesie, ale to jest problem ogólnomiejski.
· Pan Marek Szmagliński – jeżeli chodzi o korzystanie z boiska w Zespole Szkół Nr 7, to sprawa ta wygląda bardzo krytycznie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – dotychczas w sumie jakimś tam własnym sumptem i staraniem Szkoła Podstawowa Nr 3 otworzyła swoje boisko, nie mówię o nowym „szpiku”, ale otworzyła kiedyś już dla dzieci z Osiedla, czy z otoczenia. Na pewno tematowi się przyjrzymy 
i uwagi o tym, że nie ma możliwości wejścia na boisko Szkoły Podstawowej Nr 1, jedyne boisko, które jest dostępne w centrum, weźmiemy pod uwagę.
· Pani Krystyna Sawicka – zapraszamy wszystkie dzieci na naszego „Orlika”, przez tydzień obserwujemy tego pana, który tam jest, robi się świetnie, będziemy mieli fajnych kibiców, bo pan stoi na wysokości zadania, tam nie ma krzyków, tam nie ma hałasu, jest zaraz interwencja 
i serdecznie zapraszamy.

· Pan Zygmunt Reszczyński – ja chciałbym krótko powiedzieć i chciałbym poprzeć Panią Krystynę, bo u mnie na Osiedlu tak samo, jak czytali o tych schodach, że mają powstać, to mnie się pytają, czy my coś mamy do powiedzenia na ten temat. Ja o tych schodach już mówiłem bodajże we wrześniu, może wcześniej i nie wiem, co mam odpowiedzieć, że te schody to jest urojony pomysł kogoś. Nie wiem, ja się nie chcę narazić, ja tylko przekazuję to, do czego jestem powołany i co mam obowiązek przekazać. Z drugiej strony chciałbym powiedzieć, że „Orlik”, który został pobudowany przy ulicy Kościerskiej, przy Gimnazjum, tam naprawdę do godziny 2200 młodzież gra, czyli jest on tam naprawdę wykorzystany i jest udostępniony.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja się nie podejmuję odpowiedzieć na wątpliwości dotyczące schodów. Powiem jedno, mleko się wylało, bo schody są. Poproszę Pana Burmistrza, żeby ewentualnie na sesji na ten temat wypowiedział się. Nie jest to wymysł Ratusza, żeby te schody powstały, czyli wniosek „urodził się” z czyjejś inicjatywy. Z czyjej? Na pewno szczegóły tutaj powie Pan Burmistrz, również dlaczego to zostało zrealizowane i dlaczego koszty w miarę realizacji rosły. My wiemy, że były tam jakieś sprawy gruntowe, bo przedstawiano nam to, że pierwotnie zaplanowane koszty, o których mówiła Pani Krystyna, w wysokości 110.000,-zł, koszty te rosły. Proszę nie oczekiwać ode mnie odpowiedzi, bo jestem zbyt mało zorientowany, będzie ta odpowiedź na pewno udzielona albo na sesji, może na następnym posiedzeniu Rady Samorządów Osiedlowych, zresztą Komisja Komunalna również pewnie chciałaby taką informację uzyskać.
· Radny Edward Gabryś – chciałbym tutaj trochę odpowiedzieć Pani Krystynie, bo Pani powiedziała, że tylko na Osiedlu „Kolejarz” nic się nie robi, wszystko się odsuwa, wszystko się przesuwa, a w pozostałej części miasta robi się nadmiar. Ja chciałem powiedzieć, że tak, jak Osiedle „Kolejarz”, tak wszystkie Samorządy wokół zostały potraktowane jednakowo. To, co powiedział Pan Przewodniczący, pieniędzy nie ma i to nas smuci. Ja na moim Osiedlu nie będę wymieniał ulic, bo nie jest żadna zrobiona, są wszystkie poprzesuwane, a nawet poodsuwane i też muszę siedzieć cicho, bo nic nie idzie zrobić. To tylko tak na marginesie.
Zabolała mnie sprawa wypowiedzi Pani Sawickiej na temat, że żaden z radnych się nie interesuje tym Osiedlem, żaden z radnych nic nie robi i tak dalej. Ja chciałbym Pani powiedzieć jedną rzecz i niech Pani mi szczerze na to pytanie odpowie, kiedy i jak zwróciła się Pani z wnioskiem do któregoś z radnych, wy, jako Samorząd Mieszkańców Osiedla. Nigdy. Musi Pani przyjąć jedną zasadę i Was, koleżanki i koledzy, proszę tak samo, że radny sam może poruszać palcem w bucie, ale jeżeli będzie inicjatywa wasza i tutaj dotrze do Urzędu i wówczas radny, żeby ją pokierował, wtenczas dostanie to oddźwięku, ale sam radny, powtarzam jeszcze raz, może poruszać palcem w bucie.
· Pani Krystyna Sawicka – proszę nie przekręcać, nie chodzi o to, żebyśmy tutaj akurat sobie 
w tej chwili wygarniali kto, co, jak i dlaczego i wyszli tutaj jacyś bokiem. Nie powiedziałam przede wszystkim, że w mieście robi się za dużo, a u nas na Osiedlu się nie robi, tego nie powiedziałam. Nie powiedziałam, że radni nie robią tam jakoś nic, tylko powiedziałam, że chyba dlatego, że na naszym Osiedlu nie mieszka żaden z radnych, pomijając Pana Folerzyńskiego, który się niedawno wprowadził, to jest jedna sprawa.
Druga sprawa, proszę Państwa, który z radnych z mojego Osiedla, których tu mam zapisanych, zapytał, jak my razem wystartujemy, żeby się na naszym Osiedlu działo lepiej, co Zarząd na przykład myśli, z czym wystąpimy my razem radni z Zarządem? Tak możemy tą piłeczkę odbijać długo.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – przepraszam, wydaje mi się, że to nie jest temat, tylko jedno pytanie, Pani Krystyno, czy Pani zaprasza radnych na posiedzenia Zarządu?

· Pani Krystyna Sawicka – nie zapraszam. Jak mam zebranie roczne, to nie przychodzi żaden.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – w niektórych Samorządach jest taki dobry zwyczaj, że radni z danego Osiedla są zapraszani i to jest przełożenie wprost. Wiem, że Pan radny Gabryś to praktykuje, u mnie w SMO Nr 5 również jest taka praktyka, że comiesięczne spotkania Zarządu są z udziałem radnych.

· Pani Krystyna Sawicka – bo jesteście w Zarządzie.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – ja nie jestem w Zarządzie, jest jeden tylko radny, który jest w Zarządzie, pozostali nie są w Zarządzie, a też uczestniczą.

· Pan Marek Szmagliński – w imieniu mieszkańców Osiedla Asnyka chciałem zapytać tutaj Pana Przewodniczącego, radnych, może poprzez wasze ręce Pana Burmistrza, jakie jest zaopatrywanie i plan jeżeli chodzi o działkę na Osiedlu Asnyka, jest tam duża działka, po takim małym letnim konflikcie było spotkanie mieszkańców, Pan Burmistrz tam powiedział, że będzie robiony „Orlik”, teraz jednak słyszę, że ta sprawa jakby już upadła i mieszkańcy nie wiedzą, co tam się będzie działo. Tam zostały utopione pieniążki, został teren objęty planem, na Zarządzie próbowaliśmy znaleźć jakieś rozwiązanie, ale to wszystko spełzło na niczym, działka zarosła, pieniądze utopione i mieszkańcy nie wiedzą, co tam będzie. Jest to duża działka Asnyka-Leśmiana, pewnie „Orlik” razem z bieżnią tartanową by się zmieścił. Mieszkańcy niepokoją się, czy będzie to sprzedane, czy może jakiś market powstanie, nie wiedzą, a chcieliby spokojnie żyć. W tej chwili jeżeli chodzi o sport na Osiedlu, to jest makabra. Zaznaczam, że jest to działka miejska.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – być może w jakichś planach działka ta jest przewidziana pod wykorzystanie sportowe. Na teraz wiadomo, że rok 2010 nie wchodzi w rachubę żaden „Orlik”, bo to jest kwestia wydatkowania około 400.000,-zł, których nie ma, są jedynie takie możliwości, że powiedzieć z czego rezygnujemy żeby coś innego zrealizować. Budżet jest taki, jaki jest i tutaj nie ma pola manewru, czyli po prostu nie powstaje żadna rezerwa budżetowa, która pozwoliłaby wprowadzić nowe zadanie inwestycyjne. Nie wchodzi również z tego względu, o którym mówiłem, ta bariera kredytowa, nie wchodzi w rachubę zadłużenie miasta, wzięcie kredytu i za kredyt budowanie. Jeżeli się pojawią jakieś nowe pieniądze, być może z różnego rodzaju konkursów, czy grantów, które będą w zasięgu ręki, to na pewno miasto w czymś takim wystartuje, a teren przewidziany jako rezerwa terenowa, on istnieje na każdym Osiedlu. To nie jest tak, że ta działka jest zapomniana, ona ma jakieś swoje przeznaczenie i proponuję pofatygować się do Dyrektora Marczewskiego i na pewno w studium, które przyjmowaliśmy na poprzedniej sesji, na pewno jest przeznaczony ten teren na coś i to będzie informacja od ręki, 
z pierwszej ręki, ponieważ Dyrektor Marczewski to tworzy i wie dokładnie, o co chodzi i sprawa będzie załatwiona. Jeżeli chodzi o „Orlik” to jest sprawa o tyle skomplikowana, że w roku 2010 nie powstanie w Chojnicach żaden „Orlik”, a czy w roku 2011 ten program jeszcze będzie realizowany, to my nie wiemy. Proszę zwrócić też uwagę na sytuację budżetową państwa, bo to, co dotyczy nas, to dotyczy również państwa, spięcie budżetu na rok 2010 każdy wie, jakie były perturbacje, jakie były polecenia Premiera, żeby w każdym resorcie wygospodarować, czy właściwie obciąć środki, bo jest taka sytuacja, jaka jest, czyli nie wiemy, dzisiaj to jest wróżenie 
z fusów i na pewno nikt nie odpowie, czy będzie możliwość w roku 2011, czy w roku 2012. Ten, kto się załapał na realizację tego zadania dotychczas, proszę zwrócić uwagę, mamy trzy „Orliki”, nie ma takiej gminy, w której by zostały zrealizowane trzy „Orliki” w jednym mieście i czwarta perspektywa tego prawie że „Orlika”, właściwie super „Orlika”, bo to byłoby duże, pełnowymiarowy stadion przy ulicy Rzepakowej, z zapleczem socjalnym, docelowo z trybunami, czyli jest to wspaniała sprawa.
Chcę przypomnieć te słowa, które powiedział Burmistrz na jednej z niedawnych sesji, że sprawa konstrukcji „Programu 2014”, nad którym pracuje już Burmistrz, tak, jak w tej chwili ten punkt nacisku został położony na sport w tej kadencji, bo to, co powiedziałem, cztery boiska, stadion „Chojniczanki”, jakaś lekka modernizacja stadionu „Kolejarz”, to to jest wszystko, co zostało zrobione w zakresie sportu. Teraz kolej na inne zadania, w tej chwili już mówi kultura, co z nami? Dom Kultury się sypie, nie mamy możliwości rozwojowych, nie mamy takich sal, nie mamy takich, chcielibyśmy uruchomić taką, czy inną działalność, ale nie mamy gdzie. Jak wiemy, te projekty, które były wysuwane tutaj, dotyczące przebudowy, rozbudowy, budowy czegoś innego, to wszystko padło, dlatego punkt jakiś taki celowy w następnej kadencji to powinien jednak być położony na realizację zaplecza kulturalnego, czy to będzie nowy Dom Kultury, czy to będzie dyslokacja różnego rodzaju obiektów, czy sal poza obiekt Domu Kultury, to jest inna sprawa, tutaj trzeba wypracować koncepcję. Natomiast na pewno trzeba będzie stworzyć lepsze możliwości dla rozwoju kultury na terenie miasta Chojnice w następnej kadencji. Dlatego zapomnijmy na razie na rok 2010 o sporcie.
Podpowiada kolega Darek Folerzyński o bardzo ważnym zadaniu, proszę zwrócić uwagę, że 
w koncepcji zagospodarowania Parku 1000-lecia jest też boisko, które miałoby powstać na narożniku ulicy Parkowej i Alei Brzozowej. Jest to kolejne zadanie sportowe, które jest przewidziane w planach miasta.

· Radny Józef Kołak – na pewno apetyty rosną odnośnie bazy sportowej, natomiast ja troszeczkę chciałbym do historii wrócić odnośnie boiska przy Szkole Podstawowej Nr 1 i Gimnazjum Nr 2. Z chwilą, gdy stadion miejski był budowany, było takie założenie, że zajęcia wychowania fizycznego będą się odbywały dla tych szkół na stadionie, bezpłatnie bieżnia, boisko, natomiast na dawniejszym Placu Wembley, a obecnym Placu Emsdetten planowane było w tej koncepcji usportowienia tej części, czy zagospodarowania boisko takie o wymiarach 60x40, czy 80x40 
i to właśnie boisko miało być tą rezerwą dla centrum naszego miasta dla dzieci i młodzieży, jak również takim parkiem jordanowskim, parkiem wypoczynkowym dla dzieci w zamian za to miejsce, które było przy „Chojniczance”, gdzie powstał parking. Czyli taki był cel, troszeczkę nastąpiła pewna inna realizacja, ale była taka koncepcja. Potem była koncepcja być może „Orlika” zamiast Osiedla „Kolejarz”, ale akurat powstanie boiska sportowego przy Zespole Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3 uwolniło decyzję, tak według mojej wizji, czy pamięci, powstania na Osiedlu „Kolejarz”, natomiast myślę, że tu należy nie czekać, bo tak, jak Pan Przewodniczący powiedział, jak to wynika z planu budżetu, „Orliki” póki co w roku 2010, to możemy na chwilę obecną zapomnieć, być może jakieś środki się uwolnią, natomiast myślę, że należy pilnie porozumieć się z dyrekcją Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3, czy ze Starostwem, żeby uwolnić to boisko właśnie, przy założeniu jak i montażu finansowym, żeby udostępnić to boisko 
w godzinach popołudniowych od 1500 dla dzieci i młodzieży centrum. Uważam, że jest to najprostsze rozwiązanie i najtańsze, kwestia porozumienia, dogadania się bezpośrednio.
Natomiast kwestia na pewno skrzyżowania 14-Lutego-Al.Brzozowa, jest to bardzo pilna sprawa ze względu na zawężenie tejże powierzchni, podejrzewam, że bardziej pilniejsza jest to sprawa, większy problem aniżeli poruszałem odnośnie ulicy Derdowskiego-Wysokiej, ponieważ tam przez całą dobę na dobrą sprawę jeżdżą pojazdy Aleją Brzozową, która traktowana jest jako taka obwodnica. Być może po zakończeniu remontu ulicy Gdańskiej, tego ciągu tak zwanej berlinki, też nastąpi uwolnienie tego kierunku, z tym, że pamiętajmy, że kiedyś troszeczkę podstępem nas wzięto, gdy była obwodnica budowana, a wcześniej jeszcze ulica Bytowska, że taka szerokość wystarczy, bo będziemy mieli obwodnicę, a popatrzmy, jakie jest natężenie ruchu 
z kierunku Bytowa, Ciecholewy, firmy budowlane przewożące żwir, czy ciąg Bytowska-
14-Lutego i dalej do obwodnicy jest obciążony, czyli tym bardziej tu jest potrzebna regulacja tych skrzyżowań dróg podporządkowanych, które łączą się z 14-Lutego.
Czyli myślę, że pierwsze zadanie to porozumienie z Zespołem Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3, żeby uwolnić dla dzieci i młodzieży z centrum naszego miasta.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – rozumiem, że Pan radny stawia taki wniosek.

· Radny Józef Kołak – tak jest. Natomiast odnośnie Rzepakowej, w roku 1994, kiedy byłem radnym którejś kadencji, w zasadzie rodziła się modernizacja boiska przy ulicy Rzepakowej, czyli proszę zobaczyć, ile to lat minęło i teraz finał jest tak wspaniały, że przekracza jak gdyby oczekiwania z tamtejszych lat.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Radą Samorządów Osiedlowych zwraca się z prośbą do Pana Burmistrza o porozumienie się z dyrekcją Zespołu Szkół Ponadgimnazjalnych Nr 3 oraz z Panem Starostą w temacie uwolnienia boiska szkolnego dla dzieci i młodzieży z centrum miasta w godzinach popołudniowych.
- 14 za (jednogłośnie).
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje się, że wszystkie problemy dotyczące projektu budżetu zostały poruszone, będzie okazja jeszcze zadać pytania na sesji bezpośrednio Burmistrzowi i Pani Skarbnik. My też, jako radni, z bólem przyjmujemy ten budżet, bo chciałoby się, żeby więcej było szczególnie zadań inwestycyjnych, bo jak któryś z radnych powiedział, my przyzwyczailiśmy się do tego, że robimy bardzo dużo i zaspakajamy te wszystkie potrzeby 
i wnioski, które przez Samorządy, przez mieszkańców są zgłaszane, jednak jest w tej chwili ten budżet taki, jaki jest i na to, niestety, nie mamy wpływu, bo takie są wpływy i takie muszą być wydatki.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XIII/151/07 w sprawie określenia wykazu inkasentów opłaty od posiadania psów



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania, dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie Miejskiego Programu Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i Przeciwdziałania Narkomanii na 2010r.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy m.Chojnice w 2010 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art.3 ust.3 ustawy z dnia 
24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXXII/372/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 września 2009r.



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu zabudowy mieszkaniowej i usług pomiędzy ulicami Igielską, Ceynowy i Gdańską w Chojnicach



Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie wyrażenia zgody na zmianę porozumienia z dnia 10 grudnia 2003r. zawartego pomiędzy Wojewodą Pomorskim w Gdańsku a Gminą Miejską Chojnice 
w sprawie prowadzenia spraw z zakresu właściwości Pomorskiego Wojewódzkiego Konserwatora Zabytków w Gdańsku przez Gminę Miejską Chojnice




Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 2
W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

Przewodniczący Antoni Szlanga – prosił mnie uczestniczący w naszym posiedzeniu Pan Prezes Sabatowski o dopuszczenie go do głosu, Pan Prezes chce nam złożyć wniosek, który ewentualnie zastanowimy się, czy przyjąć go, czy nie.

· Prezes Mieczysław Sabatowski – chciałem postawić wniosek, który właściwie częściowo to już wynika z pewnych postulatów, czy wniosków stawianych na kilku Komisjach przez Stowarzyszenie Osób Niepełnosprawnych, dotyczy to wyposażenia pojazdów w urządzenia, które umożliwią im korzystanie ze środków komunikacji miejskiej. Problem ten zaczyna jak gdyby narastać nie tylko ze względów społecznych, ale również i prawnych, ponieważ Ministerstwo Pracy i Polityki Społecznej przygotowało założenia do ustawy, która wejdzie w życie na początku przyszłego roku i przymusi różne instytucje, również zakłady komunikacji miejskiej do przystosowania różnych obiektów, budynków, sklepów, a także transportu miejskiego dla osób niepełnosprawnych. Przystosowanie to polega na wyposażeniu w urządzenia głośnomówiące oraz wyświetlacze wewnętrzne, połączone oczywiście systemem komputerowym. Wstępne założenia tutaj mówią, że co najmniej połowa taboru musi być w takie urządzenia wyposażona. 
Z pewnością w pierwszej kolejności będziemy wyposażać pojazdy, które na stałe zostaną przywiązane do linii nr 7, czyli obsługa osób niepełnosprawnych, starszych do szpitala, jak również, jeśli mówimy o połowie taboru, to również na inne linie będziemy tutaj te wozy kierować 
i prawdopodobnie zamieścimy również w rozkładach jazdy te oznaczenia, tak, aby osoby niepełnosprawne wreszcie doczekały się nie tylko tego, że te pojazdy będą wyposażone w takie urządzenia ułatwiające im życie, ale będą także wiedziały w jakich godzinach, kiedy i jakimi liniami mogą z tego taboru korzystać. Były to wnioski z Komisji ds. Społecznych, z tej Komisji chyba też, dużo tych wniosków było, dlatego składam wniosek o treści mniej więcej takiej, że jeżeli w przyszłym roku znalazłyby się środki w budżecie miasta, to prosiłbym o zagwarantowanie około 200.000,-zł na przystosowanie tych pojazdów dla potrzeb osób niepełnosprawnych.
Dlaczego ten wniosek składam do Rady Miejskiej? Otóż jeszcze pozostało mi do zakupu i konieczność taka wynikająca z układu, jaki się pojawia w zakresie zmniejszenia ilości pasażerów, pozostał mi zakup mniejszego taboru i ten tabor mniejszy będę kupować z własnych środków, natomiast prosiłbym, aby miasto pomogło w przystosowaniu tylko autobusów dla potrzeb osób niepełnosprawnych. Sądzę, że będzie okres jakiś przejściowy, że będzie ta możliwość może 
II-III kwartał, aby w te urządzenia wyposażać, więc jeśli by na początku przyszłego roku z różnych przyczyn, bo pojawią się pewnie również pewne środki z budżetu państwa na różne zadania i tak dalej, to prosiłbym o zagwarantowanie tych środków, przy czym zaznaczam, że nie chcę więcej pieniędzy, tylko tyle, ile połowa taboru wyposażenie będzie kosztowało i tylko tyle, może to będzie 150.000,-zł, dokładnie nie wiem, ceny też u różnych producentów są różne, przetarg pokaże kogo wyłonimy, czyli tylko w takiej kwocie, nie więcej niż 200.000,-zł na pewno.
· Przewodniczący Antoni Szlanga – wydaje się, że na ten temat rozmawialiśmy już dosyć dużo, bo rozmawialiśmy na Komisji ds. Społecznych, również zespół ds. likwidacji barier, którym kieruje Pan radny Marek Czajka, też na ten temat wystosowywał do Burmistrza wnioski w tym zakresie, tak, że temat na pewno jest ważny, tym bardziej, jak tutaj Prezes nas poinformował, że będzie regulacja ustawowa, dlatego nie uciekniemy przed tym. Natomiast budżet jest taki, jaki jest, w związku z tym ja proponuję, abyśmy skierowali do Burmistrza wniosek takiej mniej więcej treści, jak zaproponował Pan Prezes Sabatowski, że gdyby pojawiły się wolne środki na przestrzeni roku budżetowego 2010, to tą kwotę około 200.000,-zł należałoby skierować na realizację tych zadań, o których wspominał Prezes MZK, czyli dostosowania komunikacji miejskiej do potrzeb osób niepełnosprawnych. Zaznaczam, że jest to wniosek nieobligatoryjny do budżetu, tylko wniosek o to, że gdyby się pojawiły jakieś wolne środki na przestrzeni roku budżetowego.
Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wraz z Radą Samorządów Osiedlowych wnioskuje o zagwarantowanie na przestrzeni roku budżetowego 2010 kwoty około 200.000,-zł dla MZK Spółka z o.o. w Chojnicach na dostosowanie komunikacji miejskiej do potrzeb osób niepełnosprawnych (wyposażenie połowy taboru w urządzenia głośnomówiące oraz wyświetlacze wewnętrzne).
- 14 za (jednogłośnie).
Z uwagi na wyczerpanie porządku wspólne posiedzenie Komisji i Rady Samorządów Osiedlowych zakończono.
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